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Polska Krajowa Kasa Fożyczkowa zawiadamia, że 
zarówno Centrala w Warszawie, jak i Oddziały Kasy w 
Łodzi, Częstochowie, Sosnowicach, Kaliszu, Włocławku i 
w Lublinie przyjmują ofiary na Skarb Narodowy, a prze- 
dewszystkiem kruszce szlachetne, jak złoto, srebro, pla- 
tynę oraz wszelkie przedmioty wyrabiane z tych kruszców, 
a także wszelkiego rodzaju pieniadze metalowe, papiero- 
we oraz papiery procentowe. 


Zgodnie z dekretem z dnia 29 stycznia r. b., Skarb 
Narodowy, zebrany z ofiar prywatnych, ma być przekaza- 
ny przyszłemu Bankowi Polskiemu na mocy uchwały 
sejmowej. 


Naczelny Dyrektor 
Stanisław Karpiński, 


lecz caty szereg państw i państewek 
niezależnych, grupujących się to w 
ten to w inny sposób w związki luź- 
no spojone, bo każde z tworzących 
go państw zachowywało samodziel- 
ność polityczną. 

Nie tworzą też Niemcy jednolite- 
go narodu. 


Pomiędzy 


Rozkład 
zeszy Niemieckie” 


7a czasów Imperjum Rzym-kie- 
obszary zajmowane przed wojną 
szechną przez Zjednoczone Ce- 
stwo Niemieckie zaludniały dzikie 
imiona teutońskie, które w dobie 
tdku wszechwładnego państwa rzym- 
go zalały słoneczną Italję i z cza- 
A utworzyły Cesarstwo lzymsko- 
Mmieckie, roszczące sobie pretensie 
panowania nad całym światem. 
itensje te przejęły w spadku Pru- 
(które nic. nie posiadają własnego, 
(nawet nazwa państwa, zrąbowana , 
it ERN, plemieniu słowiańskie- 
xtóra jak wiele innych ludów 
Wiańskich, zaludniających - kraje 
Wzece Królestwo Pruskie, zaginęło 
ie morzem niemieckiem. Toć na- 
( Beri'n, stolica Prus a później Ce- 


niemcami północno- 
znaczne zachodzą różnicę, nietylko 
pod względem charakteru, obyczajów 
i nastrojów, lecz i pod względem ję- 
zykowym. Literacki język niemiecki 
jest jeden i ten sam dla wszystkich 
niemców wykształconych, lecz w 
gwarze ludowej poszczególnych ple- 
mion niemieckich zachodzą tak znacz- 
ne różnice, że niemięc z krajów pół- 
nocnych z.trudem porozumiewa się z 
niemcem z .krajów południowych. 

Po upadku cesarstwa - Rzymsko- 
Niemieckiego, Niemcy rozbite ría 


pawa Niemieckiego _Hohenzoller- poszczególne państwa i państewka — 
(e — to starożytny Brambor sło- tworzyły Rzeszę Niemiecką, pod 
ski, zwierzchnictwem Austrji, W wieku 


„Niemcy nie tworzyły nigdy je- 
litego organizmu państwowego, 


XVII konflikt Brandeburski, wskutek 
podbojów ` 
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swoją Mazchie odnią, lecz dopie- 
w wieku X i 

Marchja Brandebutska przyjęła 
nazwę Królestwa Pruskiego, zrabo- 
wawszy wszystko, nawet nazwę na 
sąsiadach. Dynastja Hohenzollernów, 
wywodząca się od ostatniego wielkiego 
mistrza krzyżaków Alberta von Ho- 
henzollerna, ślubującego za Zygmun- 
ta Starego na rynku krakowskim, 
wierność Polsce, jako swemu suwere- 
nowi, dążyła wytrwale do jej zguby, 
aż wreszcie w przymierzu z wsze- 
tecznicą Katarzyną Il, doprowadziła do 
rozbioru Polski. 

Polityka dynastji Hohenzollernów 
była zawsze jednym pasmem perfidji 
wykrętów i szalbierstwą, nietylko 
wzgledem Polski, lecz względem wszy- 
stkich sąsiadów Prus. Po bitwie pod 
Sadową w roku 1866, Austrię dzięki 
intrygom pruskim, wyrzucono z Rze- 
szy Niemieckiej i hegemonia w niej 
przeszła do Prus. Lecz dopiero woj- 
na francusko-pruska z r. 1871 ukoró- 
nowała to dzieło szalbierstw i intryg. 
Król Pruski został dziedzicznym ce- 
sarzem Rzeszy Niemieckiej. But krzy- 
żacki i pałka kaprala pruskiego za- 
ciążyła nad.Niemcami, których jed- 
ność sztucznie zdeptana utrzymywała 
się tylko dzięki rozwiniętemu do po- 
twornych rozmiarów militaryzmowi i 
wyszkołonemu w wysok'm stopniu 
systemowi rządów policyjnych. 

Upoone zwycięstwem i powodze- 
niem zewnętrznej yolityki, tudzież 
kwitnącym stanem ekonomicznym, 
Niemcy znosiły system ten cierpliwie, 
lecz dążności separatystyczne w po- 
szczególnych państwach Rzeszy nie 
wygasały. 'Tiały jak iskra w popiele, 
wybuchały jednak płomieniem przy 
lada okazji. Rozwój socjalizmu, wzra- 
stalący w Niemczech z reku na rok, 
przedstawiał dla panujących niemiec- 
kich wspólne niebezpieczeństwo. To 
był ów cement, spaja'ący, silniej kró- 
lów i książęta państw Rzeszy z cesa- 
rzem Niemiec i królem pruskim. 

Gdyby wojna powszechna Skoń- 


czyła.się.zwycięstwem Rzeszy i jej. 


sprzymierzeńców, . Zjednoczenie Nie- 
miec zyskałoby na sile i spoistości, 
Niewątpliwie jednak cała Europa z 
jej kolonjami popadła by w niewolę 
polityczną i zależność ekonomiczną 
od Rzeszy Niemieckiej. 

Klęska Niemiec wyzwoliła ludz- 
kość od tej ewentualności, lecz jed- 
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zjednoczenie Niemiec w Jednolity ors 
ganizm państwowy. Bawarja ostenta. 
cyjnie odsuwa się od Prus i wojsk 
swoich do obrony ich kresów wscho: 
dnich wysłać nie chce. Niemcy nad- 
reńscy tworzą odrębną rzeczpospo* 
lita. 

Za tym przykładem bardzo praw 
dopodobnie póidą hanowerczycy, bas 
deńczycy, wirtemberczycy, sasi; sło- 
wem wszystkie pozostałe plemiona 
niemieckie. Woiowniczo i zaborczo 
nastrojeni są tylko junkrzy pruscy, 
agrarjuszó i wielcy przemysłowcy ze 
Slązka, Wersalu, tudzież obszarnicy z 
Prus północno - wschodnich, twórcy 
astmarckwereinu i hakaty. 

Czują oni, żez powstaniem silnej 
Polski, z dołączeniem do niej całego 
zrabowanego jej przez Prusy zaboru 


z Poznaniem i Gdańskiem, skoń- 
"czy się wielkość Prus, któro zejdą do 


rzędu  trzeciorzędnego państwa w 
związkowej Rzeczypospolitej Niemiec - 
kiej, wyłaniającej się z obecnego cha- 
OSU. 

Po staremu puścili w ruch cały 
aparat dyplomacji, dążącej, by do 
tego niedopuscić Polskę, zochydzić 
ją w oczach koalicji, lub też wywo- 
łać w niej zamęt, uniemożliwiający 
solidne ugruntowanie fundamentów 
pod budowę  odradzadzającego się 
państwa. Polskiego. 

Zabiegi ich atoli spełzną na ni- 
czem. Polska silna i uporządkowana 
potrzebną jest dla równowagi polity- 
cznej Europy a naród polski znaj- 
dzie w sobie dość siły odpornej, by 
nie uledz w walce o swój byt nieza» 
ieżny. 

St. Ep. 
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Aecu'amin obrad 
Sejmowych, 


Regulamin tymczowy Sejmu skła: 
da się z 65 artykułów. 

Otradami Seimu kieruje marsza- 
łek lub jego zastępca przy pomocj 
najmniej 2 sekretarzy. Posiedzenia 
Sejmu są jawne. 

Do prawomocności uchwał i wy- 
borów konieczna jest obecność w sali 
posiedzeń przynajmniej 100 posłów. 

Wniosek poselski może być przy- 
ięty do porządku dziennego, gdy jest 
poper podpisami najmniej 15-tu po- 
slów. i 

"Interpelacje, skierowane do rządu, 
winny być podpisane przynajmniej 
przez 18 członków Sejmu. 

Odpowiedź rządu na interpelacje 
może być udzielona na piśmie. 

Posłowie otrzymują jako zwrot 
kosztów utrzymania, ryczałt miesię- 
czny w kwocie mk, 1500, rar Z 
góry i wolnych od wszelkiego za- 
Jęcia. 

Posłowi nie wolno zrzec się prawa 
poboru dyjety. Marszałek prócz dyjet 
poselskich pobiera mk. 30,000 rocznie 
na reprezentację. . 

Posłom przysługuje prawo ,be% 

łatnego przejazdu w całem państwie 
olejami i statkami dowolną klasą. 


Posła, rozmyślnie zakłócającego 
«orządek obrad, może marszałek po 
wyczerpaniu środków dyscyplinar= 
nych, wskazanych w artykule 62, Wy- 
kluczyć z bieżącego posiedzenia Sej- 
mu. Wyklłuczony musi natychmiast 
opuścić gmach sejmowy. 


Marszałek ma prawo wykluczyć 


posła na czas do pięciu posiedzeń. 

Władzę policyjna na terytorjum 
Sejmu wykonywa wyłącznie marsza- 
łek Seimu przez funkcionar'uszów Sej- 
mu i komendanta straży, którego sam 
mianuje. 


Kronika polifyczna. 


W sprawie złożenia włae 
dzy zwierzch -łe 

Onegdaj przybyło do Belwederu 
prazydjum Sejmu w osobach pp. mar- 
szałka Wojciecha Trampczyńskiego 
l wicemarszałków Stanisława Osie- 
skiego, Józefa Ostachowskiego, Je- 
drzeja Moraczewskiego i Andrzeja Maja 

Naczelnik państwa przyjął prezy- 
djum w prywatnym swym gabinecie. 
Po zawiadomieniu o ukonstytuowaniu 
się sejmu, Naczelnik Państwa miał od- 
powiedzieć, iż w najbliższy czwartek 
złoży Sejmowi na ręce marszałka swą 
władzę. 


+ . 
Sprawa złożenia władzy Sejmowi 
` przez Naczelnika Państwa, jest źró- 
dłem poważnych rozważań w kołach 
poselskich. 

Poeląd, iż sprawowanie władzy 
najwyższej i usławodawczei przez 
Sejm iest wykluczone—znajduie zwo- 
lenników w klubie P.P.S., Polskiem 
Stronnictwie Ludowem, Piastowców 
i w Polskiem Ziednoczeniu Ludowem 
(grupa ks. Blizińskiego). Kluby te bę- 
dą prosiy komendanta Piłsudskiego 
o zatrzymanie władzy zwierzchniej do 
czasu opracowania i uchwalenia przez 
sejm zasad konstytucji. 

7 kół, zbliżonych do Belwederu 
słvchać, że komendat chciałby jak 
najpredzei poświęcić się całkowicie 
sprawom wojskowym i że pragnałby 
być bliżei -linit frontów bojowych, 
szemu obecnie stoi na przeszkodzie 
jego obecne stanowisko Naczelnika 
Państwa, 


Wylaszd Barthelemy’ ogo. 
W dniach najbliższych wyjeżdża 
z powrotem do Lwowa w celu poezy- 
nienia dalszych kroków roze'mowych 
między ukraińcami a polakami gen. 
Barthelemy. Tym razem towarzyszyć 
generałowi maja: gen. angielski Car- 
ton de Withe, pułk. Smyth i kilku 
młodszych oficerów koalicyjnych. 


Misja sprzymierzeńców. 

Mista kongresowa w Warszawie 
skupia na sobie powszechną uwagę. 

Onecgdaj przedstawiciele państw 
sprzymierzonych spędzili wierzór na 
raucie u Zygm. hr. Wielkopolskiego. 
Wczora1 wieczorem byli obecni na 
uroczystem przedstawieniu galowem 
arzadzonem na ich cześć w operze. 

Jutro, gości aaszych podelmować 
będzie uczta Paderewski, który tym 
razem zaprasza w charakterze prezy- 
denta ministrów. Przyięcie odbędzie 
się w wielkiej sali pałacu Namiestni- 
kowskiego, gdzie też czynione są już 
przygotowania dekoracvjne. W uczcie 
maa wziać udział również wybitniejsi 
przedstawiciele społeczeństwa, ueru- 
powań poselskich, duchowieństwa 
1 prasy. Przybędzie też i kom. Pił- 
sudski, który rewizytował już w Bri- 
stolu wszystkich członków misji. 

Kościół katolicki a Polska. 

Dziennik „Svenska Dagblat® za- 
mieszcza artykuł pod nazwą „Chaos 
dni dzisiejszych*, w którym pisze: 

Narody posłuszne Papieżowi — 
PRZE: - 
uzesi, a przedewszystkiem Polacy, 
ydobywaa dziś stanowisko ważne i 
silne, Z rozwojem Polaków łączy się 
także wzrost siły i powagi Kościoła 
katolickiego. Księża katoliccy biorą 
żywy udział w narodowym ruchu po- 
laków. Są oni duchowymi: przewod- 
nikami ludu polskiego, a myśl ich i 
uczucia kierują się do Rzymu. 

Wspomniany dziennik omawia na- 
stępnie sposób wyboru Papieża i prze- 
bieg conclave, a kończy uwagi swe o 
Kościele słowami: Niegdyś ludzie nie- 
szczęśliwi szukali schronienia w 


klasztorach, w jedynym zacisznym 


Kościół katolicki, który sam ieden u- 
niknął wstrząśnień wojny światowej, 
słanie się taką silną opoką, na której 
znaczna. część wycieńczonej ludzkości 
znajdzie spoczynek i ukojenie? 


O konfiskatę dóbr Habsburskich. 


Poseł do Sermu Putek (radykalny 
ludowiec—orupa Stapińskiego) wraz 
a towarzyszami złożył do laski mar- 
szałkowskiej wniosek o objęcie sekwe- 
strem majatku Habsbureów, położo- 
nego na ziemiach polskich. 

Dobra Stefana Habsburga z Żyw- 
ca wynoszą 80,000 morgów lasu i 1000 
morgów ziemi ornej. 

Arcyks. Stefan, korzystając z 
uprzejmości komisji rządzącej, sprze- 
daje na prawo i lewo folwarki, kamie- 
nice i trzebi lasy. 


Polski Czerwony Krzyż. 


W dniu wczorajszym utworzył 
się obeimuiący całe Państwo Tvmcza- 
sowy Komitet Polskiego Czerwonego 
Krzyża, 

W porozumieniu z orcanizacią 
Galicyjska, która ze wzelędów for- 
malnych zastrzegła sobie ostateczną 
decyzję co do ziednoczenia się do 
czasu ogólnego zebrania swych człon 
ków i bedac w kontakcie z organi- 
zacją Poznańską, dotychrzasowy Ko- 
mitet w myśl zapadłych uchwał po- 
wołał do współpracy pod flagą Czer- 
woneso Krzyża przedstawicieli naipo- 
ważniejszych  instyłucii samarytań- 
skich jak: „Koła profesorskiego po- 
mocy dla rannych żołnierzy*, „Pogo- 
towia Ratunkowego*, „Sanitariusza”, 
„Stowarzyszenia Lekarzy Polskich“, 
„Koła Centralnego Opieki nad Zołnie- 
rzem*, „Koła Ziemianek* i t. p. 


Rządy balszewę ie w Wilnie, 


„Echo* grodzieńskie pisze pod 
datą 2 b. m.: Otrzymaliśmy kilka ga- 
zet wileńskich, oraz garść informacji 
od osób, świeżo przybyłych z Wilna. 

To, co dali bolszewicy ludności 
wileńskiej w przeciągu trzech tvgod- 
ni swego panowania, da się streścić 
w dwuch słowach: kierenki i ałód. 
Gdzież jest chleb i wolność, które 
obiecują ludności pracującej rzekomi 
wybawioiele jej od wiekowej niedoli? 

Czy zmieniły się na lepsze wa- 

runki bytowania proletariusza? 
„, Zewnętrznie — tak, Proletariusz 
stał się członkiem klasy uprzywileio- 
wanej, został formalnie dopuszczony 
do władzy, do kontroli nad produk- 
cią. Podniesiono płacę dzienną, 

W Wilnie robotnik zarabia 10—12 
rubli dziennie, Ale jednocześnie z tem 
znikły produkty żywnościowe. Prze- 
pełnione dotychczas sklepy spożyw- 
cze dziś są puste, a niewielkie zapa- 
sy, które pozostały, sprzedawane są 
po niesłychanie wysokich cenach, wo- 
bec których niknie pozorne podwyż- 
szenie zarobku. Chleb razowy kosztu- 
1e 8—5 rb. Biały od 8—10 rb. za funt. 
Za masło każą płacić 80 rb. za funt, 
za słoninę 25 rb. Cena mięsa podnio- 
sła się do 10 rb, cukru do 25 rb, 
marmelady do 10 rb. 

Mnóstwo robotników niema pra- 
cy. Obiecano uruchomić dla pozba- 
wionych pracy jedną z istniejących 
garati. Ale dotychczas to tylko pro- 
jekt, 

W Nowej Wilejce wszystkie fa- 
bryki stanęły. Robotnicy pozostali bez 
chleba, 

To wszystko sprawiły trzy ty- 
godnie rządów bolszewickich. A co 
będzie dale? Przewidywany jest stan 
jeszcze groźniejszy, bo ceny produk- 
tów żywności rosną z dniem każdym. 
Ludność robotnicza, jak również po- 
zbawiona pracy inteligencja, przymie- 
ra głodem. Większość tanich kuchni, 
które za dawnych czasów za 20 fen. 
dawały porcie gorącej strawy ubo- 
gim, przestały istnieć. Te nieliczne, 
które pozostały, zmuszone były zmniej- 
szyć porcie i zwiększyć ceny. 

Wprawdzie dla robotników i funk- 
cjonarjuszów sowieckiej władzy za- 
rókwirowano dwie kawiarnie: „Sztraji* 
na rogu Tatarskiej i „Helios*, na któ- 
rych widnie e napis; „Wejście burżu- 
jom zakazane”, kt to nie może popra- 
wić sytuacji, bo'w kawiarniach tych 
ceny są również wysokie. 

Miejscowa rada robotnicza niema 
absolutnie żadnej władzy, Rządzą mia- 
nowani urzędnicy, w przeważnej wię- 
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miejscu wśród burzliwego świata, Czy 


kszości żydzi, zupełnie nieznani lud- 
ności mieiscowej. 

Zadne organizacje polityczne, z 
wyjątkiem, naturalnie, popierających 
istnięiący stan rzeczy, nie istnieją. 

Gazety wychodzą wylącznie go- 
cjalistyczne, wśród nich 3 w języku 
polskim: „Przełom“ organ Polskiej 
partji soci-dem. Litwy | Białorusi, 
„Echo Robotnicze" partii Ssoc.-dem. 
Litwy i Białorusi (międzynarodowa) 
i „Komunista“ organ partii komuni- 
stycznej. 


W Wilnie ogólna liczba osób, 


aresztowanych na podstawie należe- 
nia lub sprzyjania |legjonistom pol- 
skim, wynosi 800. W tej liczbie kil 
kadziesiąt osób aresztowano zaraz po 
zajęciu Wilna, nozostali zaś są to 
przewaźnie ludzie z prowincji, któ- 
rzy podążyli do Wilna, nie wiedząc, 
że są tam iuż bolszewicy. 


Przer w straikom rolnym. 


Minister spraw wewnętrznych ro- 
zesłał wszystkim komisarzom ludo- 
wym rozporządzenie w sprawie straj- 
ków rolnych, które — jak zaznacza 
rozporządzenie — nietylko pogarszają 
warunki bezpieczeństwa w danej oko 
licy, ale pozatym groża zachwianiem 
całego planu aprowizacyjnego Pań- 
stwa. 

Komisarze ludowi są zobowiązani 
do współdziałania w likwidowaniu 
strajków rolnych przez delegatów mi- 
nisterstwa pracy i sądy polubowne, 
złożone z przedstawicieli obu stron. 

Strajki, połączone z głodzeniem 
inwentarza żywego czyli tak zw. 
„czarne, są bezwarunkowo niedopu- 
szczalne. Komisarze ludowi mają w 
takich wypadkach wydać zarządzenia, 
zabezpieczające karmienie inwentarza 
przez straikujących, albo umyślnie 
sprowadzonych robotników, pozatym 
zabezpieczyć mienie i życie osób od 
gwałtów i nadużyć. Zarządzanie lub 
rozporządzanie się gospodarstwem 
przez „komitety* lub „rady* służby 
folwarcznej jest niedopuszczalne. Mo- 
gą one tylko być rzecznikami intere- 
sów służby folwarcznej. 

Wreszcie rozporządzenie głosi, że 
wszystkie Wydziały ochrony pracy i 
opieki społecznei (przy radach robot- 
niczych i chłopskich, przyp. red. „Kur. 
Łódz.*) powsłałe bez wiedzy minister- 
stwa pracy, mają być natychmiast 
rozwiązane. 


S. p. Wiktor gomul'cki. 


W piątek w nocy rozstał się z 
tym światem Wiktor Gomulicki, po- 
eta wielkiego talentu i zasługi. 

Urodzony w r. 1850 w Ostrołęce, 
kształcił sę w Pułtusku i w Warsza- 
wie, gdzie po ukończeniu ówczesnego 
IV-go gimnazjum wstąpił na wydział 
prawa i administracji w b. Szkole 
Głównej. 

Zawód literacki rozpoczął bardzo 
wcześnie. Jako 16-letni młodzieniec 
już drukował poezje. Rychło też 
wciągnęło go w swoje tryby dzienni- 
karstwo. Kolejno był współpracowni- 
kiem „Przeglądu tygodniowego, Kur- 
jera warszawskiego, Wieńca, Kuriera 
codziennego, Tygodnika ilustrowane- 
gð, Kraju, Świata, Dziennika poznań- 
skiego“, iw. in. Nie było bodaj wy- 
dawnictwa polskiego, w którem nie 
brałby udziału. Artykuły es etyczne, 
poezje, nowele, opowiadania, zwłaszcza 
z dziejów starej Warszawy, której 
był miłośnikiem, stanowią bogaty je- 
go dorobek twórczy. 

Życie całe spędził w Warszawie. 
Zrósł się z nią i ukochał ją głębokiem 
uczuciem. Jego poezie staromieiskie 
należą do najpiękniejszych, iakie w 
tej dziedzinie posiadamy Pozatem ce- 
lował stylem i nieskazitelną polszczy- 
zna, 


A Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego. 


Wykłady krajoznawcze, prowa- 
dzone przez prezesa T-wa, p. Jana 
Czeraszkiewicza od szeregu tygodni, 
pod ogólnym tytułem „Całokształt ziem 
polskich pod wzęiędem fiziograficz- 
nym, historycznym i gospodarczym“, 
w ciągu 20-stu wieczorów gromadziły 
w początkach pokaźniejszą liczbę słu- 
chaczów 'zwyczarna rzecz—nowość!), 
następnie szczuple'sze grono stałych 
sgłuchaczów, którzy z zamiłowania do 
krajoznawstwa umieli pogodzić inte- 
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resv osobiste i zawodowe, 0 
leść czas na wysłuchanie 4 
wieczorem. 

Hasło— „popularyzacji krajęg 
stwa wśród nauczycielstwa, OTAzy 
scowe) inteligencii“, pod  jakięgi 
rząd Polsk. . Tow. Krajozn. zoni 
wał cykl wykładów, nie odbili 
tak silnym echem śród tych wb 
warstw, po których należałojy 
spodziewać, że (w przededniu pół 
nia ziem polskich, rozdzielonyg 
tychczas kordonami i słupanij 
prawia, jako granicy, polityczną 
właśnie warstwy zainteresują $ I 
cej ziemią ojczystą, dla które 
mają w mowie miłość, Miłują Jii 
Jej poznać nie chcą. Jak na pii 
liczbę szkół średnich w Łodzi, ii 
przyznać, bardzo skromna piłę 
nauczycielstwa uczęszczała na fg 
kłady. Należy przypuszczać, kęą 
ich wcale ten przedmiot nie jg 
suje, albo też wynieśli ze s2 
syjskich dokładną znajomość gg 
Polski. | 

We wtorek, à. 18 b. m. pi 
raszkiewicz wygłosi ostatni: 21-]] 
lei, a zarazem pożegnalny wyka 
bieżącym sezonie, zamykająogę 
wykładów, — p. t. „Wartość sii 
krajoznawczych*. Temat bardzog 
alny na dobę dzisiejsza, gdyżię 
znawstwo jest w pierwszym tg 
powołana do tego, by budzićjy 
tak konieczna samo wie d zgi 
rodową. Obaczymy, jak ogi 
szej inteligencji zareaguje na pi 
ną misję krajoznawstwa. 


Wybory do Rady Mist 


Praca w Komisjach. — 


Praca w Komisjach Wyboptę 
do Rady Miejskiej częściową jW 
stała ukończoną i zawieszoną. = 


Przypuszczalny wynik wybor 


Według wszelkiego prawi 
dobieństwa do Rady Mið 
wybranych zostanie 6 proc. pold 
8 proc, żydów i 1 proc. niemców - 


Listy kandydatów. | 


Lista Me 6 (Chrześćiańskiej / 
mokracii) obeimuje nazwiska: $ 
ski (rob.); ks. kan. Albrecht Jan 
dzia Zadrowski; Bińkowska (robi 
wlak rob.) Cyrański (rob) ii 

Lista Mè 17, Komitetu Wybi 
go pracowników intelektualny 
jącego na gruncie bezpartyjny 
bejmuje następujące nazwiska: + 

1. Dr. Tomaszewski Antoni, $ 
Buchowski Józef, 3. Dzieniak 
Ludwik, 4. Hertz Mieczysław, © 
fil. Endelman Filip, 6) Brojerski) 
ksander, 7. dr. praw Jackowskiś 
dolf, 8. inż. Klocman Jerzy, 9i 
Gałązka Teodor, 10. Cynarski M 
11. Szwajcer Adam, 12. inż, Mig 
Bronisław, 18. Roman Edmundi 
New Jakób, 15. dr. Skalski Stani 
16. inż. Grabiński Ignacy, 17. 
dyński Włodzimierz, 18. Kow” 
Stefan, 19. Osikowskt Feliks, 20. 
szyna Aniela, 21. inż. Ekerkunst 
ksander, 22. Kon Piotr, 28. Kozi 
Kazimierz, 24. Starkiewicz Leom 
inż. Steinhard Izydor, 26. Leń 
Józef, 27. Gutowski Lucjan, 28. | 
piński Henryk, 29. Wrede Henryll 
Gajdziński Stanisław, 81. Goldi 
Adolf, 82. Hyżycki Jan, 33. Kirs 
Tadeusz. 

Lista M 8 (Polski Kom. 
Konfederacji Zrzeszeń) zawiera 
stępu ące nazwiska: Wolczyński, 
miński, M. Brzeziński, Kwiatkow 
W. Chmielnicki, dr.  Skusiel 
Chwalbiński itd. | 
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ROZ: 1 ZY ZĘ 


Wiece przedwyborcze. 


Wczoraj odbyło się kilka. wieców 
rzedwyborczych, zwołanych przez 
arodowy Zwićzek Robotniczy. Wiel- 
ki wiec N. Z. R.-u odbył się w sali 
teatru Wielkiego o godz. 10 rano. — 
Przemawiało szereg mówców—kandy- 
datów N. Z. R. do Rady Miejskiej. 

Wczoraj, o godz. 2 po pot w 
teatrze Wielkim obył się wielki wiec 
P. P. S. Na wiecu tym przemawiali: 
Poseł Napiórkowski, Szczerkowski i 
Wacław Kaffanke, komunista Zajdel, 
Pudlarz i Zagłoba. 

Pozatem odbył się szereg po- 
mniejszych wieców P-P.S, 


Manifestacja bezrobotnych. 


Zgodnie z uchwałą ogólnego ze 


brania Rady Robotniczej, w dniu wozo» 


rajszym zwołano kilkanaście wieców, 
na których wyjaśniano istotą pomocy 
dla bezrobotnych. Komuniści na wie- 
cach występowali bardzo ostro — lecz 
do żadnych ekscesów nie doszło. 


| Wiece odbyły się w fabryce Grohma- 


na, Scheiblera, przy ulicy Targowej, 
na Bałutach i w innych punktach 
miasta. 

Po wiecach urządzono wielkie po- 
shody — które, zeszedłszy się u zbie- 
gu ulicy Piotrkowskiej — utworzyły 
wielką manifestację ` bezrobotnych. 
Wzięło w niej udziałokoło 30 tysięcy 
robotników. — Niesiono transparenty 
z napisami: „Chleba i pracy!“ „Uru- 
chomienia fabryki“, „Niech żyje so- 
cjalizmi* Sztandarów nie było. 

Morze głów ludzkich popłynęło 
ul. Piotrkowską, Zieloną i Al. Ko- 
ściuszki ku gmachowi Komisarjatu 
Ludowego. Na ulicach, którymi szli 
demonstranci, pozamykano zakłady 
handlowe i sklepy. 

Przybywszy przed Komisarjat Lu- 
dowy, demonstranci wysłali delega- 
tów do komisarza ludowego, ob. Rżew 
skiego, przedstawiając mu żądania 


| bezrobotnych. 


, żał oddział policji konnej. 


` lejantom, 


Komisarz przyjął zebranych i wy- 
słuchał ich przemówień, zaznaczając. 
jż stał i stać będzie na straży intere- 
sów klasy robotniczej i czyni wszy- 
stko, aby ulżyć oiężkiemu położeniu 
bezrobotnych. Następnie do zebrane- 
go tłumu przemawiali z balkonu ko- 
misarjatu tow. Zakrzewski, Klemen- 
siewicz, Lichtenstein i Pudlarz. Po 
nich zabrał głos komisarz ludowy, 
Rżewski. W czasie przemówień miało 
miejsce zajście, które mogło mieć 
skutki nader opłakane. 

Mianowicie od ul. Andrzeja Al. 
Kościuszki, w szybkim galopie podą- 
Pod do- 
wódzceą oddziału sierż. Rajpold koń 
poniósł wprost na tium.. Szczęś- 
ciem zauważono wcześnie szczęk 
podków i tłum szybko rozstąpił się 
na dwie półowy, czyniąc przejazd po- 
tak, iż ofiar Żadnych nie 
było, Natychmiast delegacja robotni- 
ków udała się do naczelnika policji 
Zbrożka, domagając się surowego u- 
karania nieopatrznego dowódzcy pa- 
trolu. Następnie pochód rozwiązał 
się. Demonstracja miała przebieg spo- 
kojny. 

W sprawie zajścia z konną poli- 
cja, od komisarza ludowego, ob. A. 
Rżewskiego, otrzymaliśmy komunikat 
następujący: 

„Na skutek interwencji Komisa- 
rza A, Rżewskiego, w sprawie nie- 
właściwego zachowania się dowódzoy 
addziału konnego, w dniu 16 lutego 
r. b. podozas pochodu bezrobotnych, 
Naczelnik Policji Państwowo-Komu- 
nalnej p. Zbrożek wydał rozkaz Nr. 
74 następującej treści: 

„Rozkaz Nr. 74, 16 lutego 1919 r. 
— Sierżant konnego oddziału Roman 
Rajpoid za niewłaściwe zachowanie 
się w dniu dzisiejszym podczas po- 
bytu delegacji robotniczych u Komi- 
sara Ludowego i wydanie rozkazu 
przemarszu w galopie przez tłum — 
z dniem dzisiejszym zostaje usunięty 
z zajmowanego stanowiska i skreślo- 
ny z listy funkcjonariuszy poliai. — 
Aron Policji. (podpisał) B. Zbro- 
Lek,“ 


Kronika 


— Nabożeństwo za poległych żolnie= 
rzy. 4 rozporządzenia urcj biskupa 
warszawskiego jutro, o godz. 9 rano, 


poniacanera materjału 


w kościele św, Krzyża, odprawionem 
hędzie nabożeństwo żałobne z wysta- 
wieniem katafalka za poległych żołnie- 
rzy polaków, 

— Z Rady miejskiej. Posiedzenie 8JLi[ 
sesji Rady Miejskiej odbędzie się 
iutro o godz. 6 pp. w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej przy ul. Pańskiej 
NM 115. Porządek dzienny: 1) Komu- 
nikaty, 2) Wnioski, 8) Referat. 

— © połączenie linji telegraficznych. 
Ministerjum poczt i telegratów ko- 
rzystając z pobytu w Warszawie po- 
słów sejmowych z Poznańskiego i 
członków Rady Ludowej, wznowiło 
zabiegi o połączenie bezpośrednie z 


trzecią dzielnicą Polski. 


— Ważne dla osób, mających stosun- 
ki z zagranicą. Wydziały: konsularny, 
ekonomiczno-handlowy i finansowy 
ministerstwa spraw zagranicznych 
mieszczą się obecnie w Warszawie 
przy ul. Pueis) róg Miodowej (wei- 
ście od ul. Długiej obok kościoła woj- 
skowego). 

— Transport Żywności z Gdańska, 
według autentycznych informacri, — 
przybędzie do Warszawy, w dniu 17 
b. m. następny w dniu 18 b. m. Za- 
wiera on mleko skondensowane, O- 
liwę, cukier i buty, nadto wielką 
ilość środków leczniczych. 

— Listy zagranicę nie powinny być 
zakłejane, w przeciwnym razie bo- 
wiem będą zwracane nadawcy. Ko- 
munikuje o tem urząd pocztowy, po- 
wołując się na rozporządzenie mini- 
sterjum spraw wewnętrznych. 


— Konsorcjum bawełniane. W Łodzi 
utworzyło się konsorcjum bawełniane 
pod firmą I. Poznański. Należą doń 
pp: Grohman, Szeibler i Poznański. 
Konsorcjum wysłało swego przedsta- 
wiciela do Angli w celu nabycia su- 
Towców. 


— Ładne cyfry. Biuletyn ministe- 
rjum pracy M t podaje zestawienie 
cyfrowe robotników polskich, wywie- 
zionych za pośrednictwem niemiec- 
kich Centrali robotniczych do Nie- 
miec i na wschód (Ober-Ost). Liczby 
te odnoszą się tylko do okupacji nie- 
mieckiej. Ogólna suma wynosi 299,740 
robotników. 

Najwiecej emigrowało z Sosnow- 
ca, bo 59,309 robotników, potem z 
Warszawy — 58,784, 4 Łodzi—51,432, 
z Częstochowy— 28,728, powiat łódzki 
—25,552, powiat kielecki— 15,189 i td. 
Olbrzymia większość robotników tych 
pozostaje dotychczas jeszcze w ka- 
tordze pruskie). 

Razem z robotnikami, którzy przed 
wojną byli w Niemczech i zostali ZA- 
trzymani, oraz z robotnikami, zwer- 
bowanymi z b. okupacji austriackie, 
masa proletarjatu polskiego, jączące- 
po w niewoli proletariatu Niemiec — 
dziś będacega u steru władzy — wy- 
nosi około "00000 osób. 


O materjały dla emerytalnej ko- 
misji likwidacyjnej. Emerytalna ko- 
mista likwidacyjna Min. spr. wojsko- 
wych przystąpiła obecnie do określe- 
nia norm emerytalnych. W pracy 
swej komisja napotyka na trudności, 
wskutek braku materjałów z zakresu 


* rosyjskiego ustawodawstwa wojskowo 


emerytalnego, 

Do prac komisji potrzebne są 
wszelkie rozporządzenia władz rosyj- 
skich, przepisy, instrukcje i t. p. wy- 
dane w latach 1915, 1916, 1917 i 1918 
a zwłaszcza przepisy obowiązujące, 
ogłoszone w ostatnim okresie Rosji. 
Ponieważ obecna komisja tych mate- 
rjałów drogą urzędową zdobyć nie mo 
że, zwraca się przeto do dobrej woli 
społeczeństwa w nadziei, iż tą drogą 
być może uda się je) zgromadzić nie- 
zbędne dane, dotyczące rosyjskiego 
ustawodawstwa woiskowosemeryta!lne- 
go. Ktokolwiek zatem posiada wy- 
dawnictwa, traktujące o sprawie eme- 
rytur w armji rosyjskiej, przepisy, 
instrukcje, broszury wzmianki i wy- 
cinki) proszony jest w dostarczenie. 
emerytalnej 
Min. Spraw 

Królewska 


omisji 
Wojsk. 
M 35.) 


„— Uchwała lekarży łódzkich. Na jed- 
nem ż ostatnich posiedzień Tow, Le- 
karskiego lekarze łódzoy powzięli na- 


likwidacyjnej 
(Warszawa, ul. 


stępniącą uchwałę: 


„W miejscowościach, w których 
liczba lekarzy wystarcza do obsu'ł:e- 
nia pos»d publicznych, nie widzi Tu- 
warżystwo Lekarskie powodu do Sio- 


zKURJER ŁODZKI* —.” lutego 1919 r. 


„który zarządził 


sowania zarządzenia Ministerstwa 
Spraw Wojskowych, z d. 20 stycznia 
1919 r. § 10, 

(Lekarze. którzy zajmują posady 
w służbie pub icznej, jak lekarze po- 
wiatowi, miejscy, gminni, ordynatoro- 
wie szpitali publicznych, mogą być 
na wniosek Ministerstwa Zdrowia Pu 
blicznego zwolnieni). 


— Egzaminy dla geometrów. Mini- 
sterstwo wyznań I oświecenia w po- 
rozumieniu z min. spraw wojskowych 
i min. rolnictwa i dóbr państwowych 
wydało przepisy, dotyczące egzaminu 
na geometrów klasy I-ej i klasy II-ej, 
które odbędą się w Politechnice War- 
szawskiej w r. 1919. Szczegółowych 
informacji udziela Sekretarjat Poli- 
techniki Warszawskiej. 

— Posiedzenie komitetu pomocy dla 
bezrobotnych. Onegdaj ` wieczorem 
odbyło się w Magistracie posiedzenie 
Komitetu pomocy bezrobotnym, na 
którem z urzędu przewodniczył inż. 
Adolph. W posiedzeniu uczestniczył 
dr. Wierzbicki, del. min. robót publi- 
cznych. Z odczytanego sprawozdania 
za czas od 1 — 15 lutego zaznajo- 
miomo sie, iż w czasie tym, łódzki ko- 
mitet był wizytowany przez delegata 
min. pracy i op. p. Falkowskiego, 
przerwanie wypłat, 
natomiast polecił wypłacić zapomogi 
zaległe od dnia 26 stycznia, co też 
uskuteczniono. Wypłacanie dalszych 
zapomóg rozpoczyna sią w dniu dzi- 
siejszyni. i i 

Zgodnie zinstrukcją ministerstwa, 
żadne sumy nie będą asygnowane aż 
nie będzie pokrycia na wszystkie da- 
wniejsze. 

W sprawie przejścia do wydawa- 
nia zapomóg naturaljami, biuro cen- 
tralne zwołało szereg konferencji z 
przedstawicielami związków zawodo- 
wych i kooperatyw. Na konferencjach 
tych wypowiedziano się zasadnióżo 
przeciwko przejściu z wypłacania za- 
pomóg na wydawanie kontyngensu 
Hige: ak Przedstawiciele zwią- 
z 


ow uchwalili, że okażą pomoc ko- 


mitetowi pomocy bezrobotnym dopie- 
ro wtedy, gdy będą nagromadzone do 
stateczne zapasy produktów i będzie 
zapewniona dalsza ich dostawa. 

Inż. Wojciechowski przekazał ko- 
mitetowi pomocy bezrobotnym pewną 
ilosć materiałów bławatnych, ubrań 
gotowych, chustek, obuwia, pozosta- 
łych po „Arbeitsamcie.* 

W tej sprawie biuro centralne u- 
tworzyło komitet zapomogówo - roz- 
dziełczy, który postanowił część u- 
brań gotowych, obuwia i chustek 
przekazać miejskiemu schronisku dla 
bezdomnych dla narbardziej potrze- 
bujących pensjonarzy, pozostałą zaś 
ilość odzieży i obuwia, oraz całą ilość 
materiałów bławatnych, przesłano pre- 
zydjum policji dla rozdania leńcom 
wojennym. 

Wniosek wydziału pracy w spra- 
wie upaństwowienia fabryk postano- 
wiono rozpatrzyć na następnem posie- 
dzeniu. 

—- Plotki tendencyjne paskarzy. Pa- 
skarze i handlarze rozpowszechniają 
pogłoski, że przybycie oczekiwanego 
transportu żywności z Ameryki, prze- 
znaczonej przeważnie dla instytucji 
dobroczynnych, nie wpłynie na obni- 
żenie cen produktów w mieście, bo 
różne instytucie miejskie i rządowe 
mają kontrakty ze swymi dostawca- 
mi, od których powinny brać zakon- 
traktowane produkta, nie bacząc na 
dowóz. Tymczasem jest to fałszem i 
plotką tendencyjną. Produkty apro 

wizacyjne dostarczane są instytucjom 
przez dostawców Z wolnej ręki bez 
żadnych zobowiązań wzajemnych. 

-— Wypiek chleba. Łódzcy piekarza 
cechowi zwrócili się do komisarza lu- 
dowego z prośbą o wydanie rozporzą- 
dzenia, zabraniającego piekarzom nie- 
cechowym wypieku chleba. 

— O koks dia gazowni. Komitet po- 
mocy dla bezrobotnych zwrócił się 
do ministerium pracy z memorjałem 
w sprawie uruchomienia łódzkich za- 
kładów odlewniczych, czemu na prze- 
szkodzie stoi dziś brak koksu. 

—- O utraconych tytułach na okazi- 
cieła.  Okołicznosci wojny obedćnel 
spowodowały, iż wiele tytułów na o- 
kazioiela zostało wywiezionych i zna- 
lszło się w bansaon rosyjskich i wo- 
góle zagranicznych, zaś właściciele 
tych tytułów, znardurący się w kraju, 
poztwwieni zostali możnhosci KorZzy” 
stania z nich, Tak również narażeni na 


ewentualne straty wskutek zmiszoze- 
nia lub zagubienia tychże. Wobeo te» 
go, że prawodawstwo nasze cywilne 
nie posiadało dotychczas przepisów, 
dotyczących utraconych tytułów na 
okaziciela, ministerjum Sprawiedli- 
wości prosiło komisję prawa cywilne- 
go, istniejącą przy tymże ministe- 
rium, o rozpatrzenie przedstawionego 
projektu odpowiedniej ustawy. 

Komisja ustaliła ostatecznie tekst 
projektu ustaw o utraconych tytułach 
na okaziciela; tekst zostanie wkrótce 
opublikowany. 


— Podwieczorek na rzecz „ochron 
ki“. Na dochód Ochrony 8 odbędzie 
się dn. 2 marca, w niedzielę, w sali, 
Grand Hotelu „Podwieczórek”*, urto- 
zmaicony orkiestrą i różnemi produk- 
cjami. } 
— Wieczór aktualności w Pabianicach. 
Jutro o godz. 8-ej wieczorem, w sali 
Domu Ludowbgo (Długa 15) odbędzie 
się wieczór aktualności w wykonaniu 
artystów teatru Kaliskiego pod kie- 
runkiem ©. Pilawy- Czesławskiego, 


Przedstawienia abona "Bniowe 


dia czytelna ków naszych. 


Na ozwarte zrzędu przedstawie» 
nie abonamentowe dla Czytelników, 
„Kurjera* które odbędzie się w Teatrze 
Polskim przy ul. Cegielniane) Me 68, 
w órodę i9 lutego, wybraliśmy 
doskonała lekką komedię, pełną humo- 
ru iwerwy Caillaveta i Fleurs'a p. t 


Papa 


z p Bicgeńskimw roli głównej 


Ceny miej-o: 
Loże zamiast 24 mk —12 mk’ 
Kupon do loży zamiast 6 mk—3 mt. 
Fo'ee rząd 112, 10 mu—ã mk. 
3,416 8 mk-—-4 mk. 
6, 7,819, 6 mk —3 mk. 
10 11,12 13,5 mk —250 Í. 
14 15 1617,3 mi —1.50 Í 


Kryesła ud rzędu 15—24 2.560—1.25 f. 


Balkon 1 rząń 1 mk 25 f. 
y Si 1mk =, 
a, Bi 0 —-_ 58 £. 

Amfite.tr I i 2 rvąd 2 mile. — 

~ Sit „ 1 nik. 80 f 
„ Od 5—8 1 mk. 2) 1 
„ 0d 9—2 „-— 80 t. 
Galeria 55 f 


Ceny te obliczone są włącznie £ 
podatkiem od widowiska. 4 

Bilety nabywać można w admi 
nistracji Kurjera Łódzkiego, po cê- 
nach zniżonych do środy do 4-6] godz. 
po poł, za okazaniem kwitu z opła- 
conej prenumeraty, lub kuponu zá- 
mieszczonego w ogłoszeniach Kurjera, 
Później w kasie teatru Polskiego po 
cenach zwykłych. 


Ostatnia poczta, 


O rządy na Białorusi, 


W związku z postępami wojsk 
polskich na wschodzie głównie na Bia- 
łej Rusi, w najbliższej przyszłości na- 
stąpić ma nominacja zarządu tym- 
czasowego tych ziem. Podobno ta po- 
ważna i odpowiedzialna placówka ma 
być zlecona Komisji Likwidacyjnej b. 

aczelnika Polskiego Kom. ojsko- 
weuo w Petersburgu (t. zw. „Naczpo” 
lu*) pp. Tupalskiemu, Jamontowi i 
Raczkiewiczowi. 


Niemcy chcą przełamać front. 

Ministerstwo Spraw  Zagranicz- 
nych komunikuje, iż zostało stwier- 
dzone, że na froncie niemieckim niem 
cy pragną przełamać front R nim 
zostanie zawarty rozejm. tym ce- 
ju czynią oni wszelkie wysiłki, uży- 
wają nawet gazów trujących, które są 
specjalnie niebezpieczne wobec braku 
dostatecznej ilości masek ochron- 
nych. 
Żydzi za bolszewikami. 

W polsko-amerykańskiej 
„Zgoda“ czytamy: 

W Polskim Domu związkowym w 
Nowym Jorku, znajduje się centrum 
rekrutacii ochotników do armji Pol- 
skiej we Francji, W chwili wymar- 
szu 80 ludzi w drogę do Francji, ze- 
brał się tłum żydowstwa, liczący © 
koło 800 osób, wśród tłumu powta» 
rzano wieści, że to ochotnicy lepi 
którzy jado walczyć przeciw bolszes 


gazecie 


“skom. Po odejściu ochotników, tłum 
vtargnął do domu związkowego, ogo- 
oconego z obrony i rzucił się na bez- 
ronnego zarządcę p. Jaworowskiego, 
którego ciężko poraniono.  Napastni- 
ty poździerali obrazy ze ścian i wy- 
bili grubą szybę w drzwiach. Pola- 
+y przybywszy na miejsce rozpędzili 
tłum. Napastników nie aresztowano, 
bo zdążyli uciec. Polacy oburzeni 
napaścią zwrócili się do Wydziału 
Narodowego, aby skłonił prokuratorię 
do wdrożenia śledztwa w tej sprawie. 
Straszne jj 4 twierdzy poznań- 
skiej. 

Warszawska „Gazeta Polska* do- 
nosi, Władze polskie znalazły w twier- 
dzy poznańskiej trupy 19 wyższych 
oficerów francuskich, zamordowanych 
w sposób bestjalski. Do Poznania uda 
ie 3 specjalna komisja śledcza fran- 
ouska. 


Telegoramy. 


Xomunikat Polskiego Sztabu Gene- 
ralnego z dnia 16 lutego: 

Litwa i Białoruś: 14 b. m objął 
dowództwo nad stojącymi koło Wołko- 
„ wyska polskimi oddziałami, generał 
Iwaszkiewicz. 

Grupa generała Listowskiego: W 
Brześciu Litewskim znaleziono wielkie 
składy materjałów wybuchowych. 

Grupa generała Rydza Smigłego: 
Na północ od Porycka potyczki patroli 
wywiadowczych. 

Galicja wschodnia. Grupa generała 
Romera: W ozasie akcji na Przemy- 
słów i Wólkę Mazowiecką wzięto do 
niewoli 21 jeńców. 

Grupa generała Rozwadowskiego: 
Od rana ostrzeliwała intensywnie ar- 
tylerja i miotacze min nasze pozycje 
w Skniłowie, Porsenków i Kulparko- 
wie. Pociski zapaliły zabudowania 
betoniarki miejskiej, Przy łunie po- 
żaru o godz, 6 wieczorem wyszli u- 
kraińcy ze swoich okopów i rozpoczęli 
atak na Persenkówkę. Zaporowy ogień 
naszej artylerji przerzedził posuwa- 
jące się ich linje. W ogniu piechoty 
i karabinów maszynowych załamał się 
zupełnie atak wroga. Nasze baterje 
szczególnie skutecznie ostrzeliwały 
nieprzyjacielskie rezerwy, gromadzące 
się na Bednarcówce. Pociągi opance- 
rzone ostrzeliwały nasze oddziały w 
Porzeczu. Na innych odcinkach słaba 
działalność artyleryjska i wywiadow- 
oza, 


A. Wagner i S-ka 


Sprzedane zo:taną następujnce :lośoi: 


ckolo 1660 m-8 dr.ewa tartego 
i s 420 v ó 


Łódź, dnia 16 latego 1919 r. 
Inspektor 


Poszukiwane są od zaraz 


LIGTtACA NA DAWO 


Dnia 22 lutego r. b., o godzinie 10-86) rano od- 
będzie się licytacja na drzewo, leżące na tartaku firmy 


okrągłego. 
Informacje o warunkach licytacji 

Inspekcji Leśnej Państwowe) w Łodzi, Zawadzka Nr 5 

Gustaw Buseck-Busecki m.p» 


_Ślązk Cieszyński: Sytuacja bez. 
zmiany. 
W zastępstwie Szefa sztabu generalnego 
Haller pułkownik. 
Cieszyn wolny. 
Rada Naczelna Szlązka znów w Cie- 
szynie! 

KRAKÓW, 17.2 (PAT). — Komisja 
rządząca komunikuje: Wobec przy- 
jazdu misji koalicyjnej do Cieszyna, 
Rada Narodowa księstwa Cieszyńskie- 
go przeniosła się z powrotem do swej 
siedziby w Cieszynie. Jednocześnie 
Rada Narodowa Cieszyńska wzywa do 
powrotu wszystkich uchodźców pol- 
skich, ponieważ z chwilą przybycia 
do Cieszyna komisji koalicy?nej, dal- 
sze gwałty czechów są wykluczone, 
a obecność polaków na tym terenie 
jest ze wszech miar pożądaną. 

CIESZYN, 17.2 (PAT) — Komitet 
polski w Cieszynie złożył na ręce ko- 
misji koalicyjnej pismo, w koyin 
wita misję, jako przedstawicielką 
prawa i sprowiedliwości. W piśmie 
jest zawarty protest, przeciwko bru- 
talnemu najazdowi cechów. 

„Dziennik Cieszyński“ zaczął z 
powrotem wychodzić. Redaktor tej ga- 
zety pan Zabawski został wypuszczo- 
ny z czeskiego obozu internowanych 
Morawskiej Ostrawy i objął redakcję 
pisma. 


Nowe warunki dalsze:o roze mu. 


TREWIR, 17.2 (PAT). — Marszałek ` 


Foch wręczył ministrowi rzeszy Erz- 
bergerowi dnia 14 b. m., o godz.8 po 
ołudniu, następującą propozycję u- 
zładu, w sprawie przedłużenia rozej- 
mu: 1) Niemcy muszą bezzwłocznie za- 
przestać wszelkich ruchów zaczepnych 
przeciw polakom w obszarze Księstwa 
Poznańskiego i w każdym innym ob 
szarze. W tym celu zabrania się woj- 
skom niemieckim przekraczać nastę- 
pującą linję: Na południe linję daw- 
nej granicy Prus wschodnich i zachod- 
nich z Rosją aż do Wisły, potem na 
zachód od Wisły linję, która biegnie 
przez Podgusz (na południe od Toru- 
nia), Brzozę, Szubin, Keynię, Lipin, 
Szamotin, Chodzież, Czarnków, Miałę 
i ACE na wschód linję Zbą= 
Szyń, olsztyn, Przemiąt, Leszno, 
Cholmowo, Rawicz, Drachenbere, Wern- 
berg, Wielkie Przyzno, Drożki, a z 
Drożek linję, która przez Domasłowi- 
ce, Dąbrówkę, Kupy dochodzi do Obry 
w miejscu ulścia Małubiany, a od te- 
go ujścia linję Obry. 


„KURJER ŁÓDZKI* —17 lutego 1919 r. 


Na podstawie wymiany zdań, któ- 
ra sią odbyła na polecenie przewod- 
niczących obu komisji między gene- 
rałem von Hamersteinem a szefem 
sztabu generalnego Westgandem, art 
1 otrzymał następujące ostateczne 
brzmienie: (mapa obozowa naczelnego 
dowództwa wojsk z 6 lutego) od gra- 
nicy rosyjskiej pod Luisenfelden na 
linję, która biegnie na zachód od Lui- 
senfelden, na zachód od Wielkiej No- 
we Wsi, na południe od Brzozy, na 
północ od Szubina, na północ od Key- 
ni, na południe od Szamocin, na pół- 
noc od Czarnkowa, na zachód od Mia- 
ły, na zachód od Miedzychodu, na za- 
chód od Zbąszynia, na zachód od 
Wolsztyna, na północ od Leszna, na 
północ od Rawicza, na mpołudnie od 
Krotoszyna, na zachód od Odolanowa, 
na zachód Ostrzeszowa, na północ od 
Gieruchowa, aż do granicy Slązko-ro- 
syjskiej. Zatym Slązk wschodni 1 
górny tak jak dziś, pozostają w ręku 
niemieckim. Rządy w tak określonym 
obszarze nie zostały wymienione w 
warunkach rozejmu. Sprawa ta pozo- 
staje nadal otwarta, gdyż stwierdzono 
faktycznie, że chodzi tylko o tymoza- 
sowy układ, który nie przesądza w 
niczem traktatu pokojowego. 

Ochronę niemców w tym obsza» 
rze poruczono międzysojuszniczej ko- 
misji w Warszawie, która prawdopo- 
dobnie wyśle przedstawiciela do Spaa. 

2) Rozejm, przedłużony umową z 
18 grudnia r. u. i 16 stycznia r. b., 
aż do dnia 17 lutego r. b., przedłuża 
się ponownie na czas krótki, bliżej 
nie określony, przyczem mocarstwa 
sojusznicze i sprzymierzone zastrze- 
gają sobie prawo wypowiedzenia go 
na 8 dni. 

8) Wykonanie postanowień umo- 
wy z 11 listopada i dodatkowych u- 
mów z 18 grudnia i 16 stycznia, o 
ile dotąd nie są w zupełności wyko- 
nane, odbywać się będzie w czasie 
przedużonego rozejmu, dopóki prze- 
pisy graniczne, ustalone przez między- 
narodową nieustającą komisję rozej- 
mową wedlug wskazówek naczelnego 
dowództwa sojuszników, nie będą do 
końca przeprowadzone. 

Zydzi wzywają do podpisywania po- 
życzki. 

KRAKÓW, 17.2 (PAT. — Dzien- 
niki donoszą, że żydowski związek 
demokratyczny, utworzony ze wszy- 
stkich grup nie sjonistycznych, zwró- 


tesh si>znej na 


stalą 


3 


cił się do lu ności żydowski ü 
rącym apelem w sprawie subsky, 
wania polskiej pożyczki państwgy, 


Niemcy a rozejm 
WEIMAR. 17.2, (PAT). „N 
Allg. Ztng.*. W piątek doręczony 
mieckiej komisji rozejmowej 
propozycje państw sprzymierz 
Obecnie rząd rzeszy w Weimarygt 
da je. Wiadomość, jaką otrzy. 
„Leipziger Tagelatt* z Bazylei, jj 
rokowania w Sprawie warunków » 
zejmu zerwano i przedstawiciel gy 
carstw wyjechali, jest tendencyjnn 
wymysłem i mija się z prawdą 
WEIMAR, 17.2.—(PAT). Nanj 
ministerstwa rzeszy w sprawie gy 
runków rozejmu dn. 15 lutego jęgy 
nie doprowadziły do rezultatu. 
Danja na kongresie pokojowym, 
KOPENHAGA, 17.2. (PAT), — 
inicjatywy rządu duńskiego uch 
no wysłać przedstawioielstwo 
mentu duńskiego na konfereno 
kojową do Paryża, aby się można 
do niego odnieść z chwilą, gdy 
miotem rokowań będą sprawy, 0 
dzące Danję. 


Miljony na agitację bolszewicką 
w Polsce. 

BELIN, 15.2,—„Muenchener Pig 
donosi: Z oświadczeń niezawi 
socjalistów Hartha i Cohna do 
dziano się powszechnie, że bolszęj 
cy utrzymują tajną dyplomację, g 
lem propagandy Leninowskiej my 
lucji wszechświatowej. Jak się 
rzeczy robi, poucza fakt, że rząd 
wietów dał do rozporządzenia h 
gatowi pokojowemu na Ukrainie p 
miljonów „na cele gospodaroze*, ™ 


A 


sumą do końca konferencji zma 
do 22 miljonów rubli. 48 miljoni 
rubli obrócono na agitację,  Podglę 


jeszcze większe sumy poszły naji 
pagandę na Litwie, w Niemcz 
w szczególności w Polsce na Kry 
i na Bałkanach, a wreszcie takżą ę 
krajach neutralnych i w Si 

| 


tənty. 


am. D 


-d 


Ofiary | 


Na Obrońców Lwowa. 


Uczennice V kl. Wyzszej Szkoly | 
dlowej C. Waszczyńskiej, składają mk, i 
miast kwiatów na trumnę ojca Janki 
Franciszka Andrzejewskiego 


| 


DIETATI TAIAN RWT AOS EJ CZ DOZ TE ROZTOCZE A, 


Zdo n go sol'dnego przedstawicie'a 


poszukuje poważna firma b aniy 
pe'sję i prowizję Szczegółowe oferty z rferen jami adre- 
s0wać do O=ntralnego Biura Ogłoszeń L. i H. Msizl i S-ka 


=" Ryfka zagu biła zaszpoki 
młiecki, wydany na kartę: 


samośei wystawioną przez Ós 
Komenio powiatowa w Sandom 
M=""v 2 sprzedam, Jedne 


pończoch, druga do szycia 
Plotrinwelra 189 -9 ; 


w Warszawie, Marszsikowsira 180, pod tit. „E i“ 2 zr PTT Z 

ska 6. Chlromanefa „kabait 

PÓZN GS yai diik wy ole eo ralvath Poa pa | 

i M R rq LET Mei i e E LA 9 kultys ` , 11—21 

w Łodzi, Rokicińska. Licytacje. e EW OE: „| 
K Sądzie : N brączki Ślubne 
omornik przy Sądzie Okrę Ag T © LM a doólciy 


gowym w Lodzi. 


M 14. oglasza, że dn, 13 lutego r. 


b. będą dokanana 
udziela biura 


blə, 
meble i dywan 


lasów Państwowych 


licytację publieaaą: 1) przy ul. Kone 
stantynowskiej N 20, rozmaite me- 
2) przy ul. Widzewssiej Ne 153a 
3) przy uł. Włdzew- 
skiej Ne 40, 150 halek barchanowych, 


Komornik K. Suzin 


OLEJE 


cylindrowy, maszynowy — 


kę 10. Anu Placek 


dzi | kartę czerwoną, 
mitetu ód pieniędzy 


nieka AA 


ENL E O O OT a e 
arren Szajsiiber zgubił paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi. 


KŻ m doorzejczak zgubit. pa82= 
e ı diemiecki, wydany w Èo- 
wydaną z KO- 


| a 
EB? sprzedania urządzenie sklepowe 
zaraz. Wiądomość: Szosa Pabja= 


qi: inteligentna nolka z am 


rzy mi. Szkolnej h i 

skr katowe mwacancja za złoto, różne fa- bóg: Rem tager i 
T zykalnn, posznku nd! ; 

sprzedaże przez Soy dnży wybór. Najtaniej bo w 7: 1 i M 

f 4 mieszkaniu prywatnem. Brzezińska 5tem lub zupełnie na prowincji. WE 


domość: w administracji pod 


uczycjelka.* 

BD oszukuje stę mauczycih 
X. względnie mauczycielki śpi 
wu, z Odwowiednimi lcwalitikag 
mi, do przechodzenia pał 
cji operetkowyoch, I 
w adminiatranii „Kurt: Lódzkiaa | 
sgincus Goranczyk zgutpit pasii 
B7 niemieck', wydany w Ładza 


iokale na biura 


składajnce się z 2 do 7 por» ów. Oferty Z a dinie cen i 
ilości ubikacii w biurze ogłoweń „Promeń* pod „J. M.“ 
Poźadane test podanie szk "owago planu lokslu. 1 


Sfow. Jilajstrów Fabrycznych 


Żiemi Piołrkowskie j 
w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej M&G I7. 


Zaprasza wszystki zrzeszonych lub niezrzes'onych kolegów Maj 
strów i ich rodziny w celu przeprowadzenia własnych Kandyda ów 
do Rady Miejskiej, w niesionych na listę wr Iå na 


wiece przedwyborcze 

w powyższym wlasnym lokalu o godzinie 5 i pół wieczorem i przy 

podziale miasta na cztery kwartały przez ul Piotrkowską i Nowo 

miejską oraz Przejazd i Andrzeja 

18 lutego r b dla fabryk Pozanńskiego i in w tej dzieln położonych 

19 Geyera, Desurmonta 

Szajbiera, Osera „ww s ' 

„ Bidermana, Kestenlerga, . » 

„ Ogólny dla wszystk,ch fabryk. 

O Ticzny współudział uprzejmie prosi 
Tarrąd Stow Majstrów Fabrycz. 

ziemi Piotrkowskiej 
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Vycuwca Astori kaieżek Zachodnia 57 


wiulkanowy, automob lowy, wazelina 
w ładunkach całowagonowych i na 
beczki sprzedaje fir. „Trifolium ‘, 
Warszawa, Koszykowa 7 1 


Licytacje 


Komornik przy Sąlzie Okr. w 
Fodzi K Hyktel, zem. przy ul. Tar- 
zowe,-N"wej M 20 oglasza ža W d. 
21 lutexo 1319r. od godz. 10 rano 
w Pabianicach przy ul. Ogrodowej 
pod Na 34, odbędzie się sprzedaż z 
|leytacti ruchomości należących do 
Pabjanickiej tabryki obuwia. refor- 
mowanego, składających sią z 300 
par kamaszy na drewnianych po 
deszwach. ocenionych na sumę 7000 
mk. 2) 18 lutego w Łodzi przy ul. 
Zajerskiej Ni 15, ruchomości nale 
żących do Zeliga 
dających się % imebil i 


ocenionych 
na sumę 450 mi 


Í OA TR. PORE LaTe MLE UMM da 1 193 4 DM. A M4 Pig 
paia Peri Tansk 1 Frania ta 
: bak zeubity pasznori tamilijny 


nmaemierk', wyTeny w Fnfzi 
EM WSŁIER 25:19 4 '1/"ekLMMA/ TR ti Pata RA! AT I ZM ac wawa JE TWW 


Kur jers, Łódzaisry” 


Dru ZN 


Lebowicza, skła- 


———>„m„„>m,_+---...L..Lvcggnnn 
S%ębuwe irzesia. ukomeng ny wauo- 


wą, lusiro, szafą —sprzedam ia- 


nio Sfenkiewicza 57. m. 4, oficyna 


pierwsze wejgria | piatra 
paes? kiseuterg guni! paszport 
niemiecki, 


wydany Praga Wer- 


BRIAN WR 


edyny w Lodel raktad renara 

cyjny garderohy używaneł: prze- 
rabia, nicuje ondświeżą, czyści. ple* 
rze chemicznie ' farbule garderobe 
meska. Rohoty wykonywa staran ie 
szybka 1 tanlo, Poleca Sortownla 
Chrzośc! niska Piotrkowska I7t 


jr. Grzelak zgubiła nasznort 
niemfecki. wydany z gm Tka- 
czew i Magdalena Grzelak, wydany 
w rodzi 


wę paje TO 2na kwiiy omivardawe 
il brylanty zdoto., srebro, a takže 
fzehy -=stulnzna, Kóńź Płaotrkówska 
Nota |-e at evna, U ulotrn P Won 


EZ PZA Z a ZA KI A A A EAC TW. 

BA" Kiner zenbił Jezltymacię 
rhletw=wa. wydaną dla 5 osób. 

z Val) uczaztwn 

Fa: oe sorzeda'e,sznly, łóżka. Kre- 
densy. eynlialnie: machoniowa, 

«ernitur salonowy  Plotr= 

10% 


debowa 
powa «u 


a 


gposzukuje pukołu umeblowane 
wyzodawi. nie drogo Oteriy 
non nod ie (07 da Kureta ZM 
kra ziony zystnł portiej skif 
ny z pewną sumą kttikudaliik. 


ciu marar 1 paszport. wydany 


a imta Krasha leca w Lola! 


kd Goldurabe zazubiła pasą 
wyłany w Łodzi 


Wfadom ; 


Gi Gec Jakubowicz zgubili 


gzport niemiecki, wydany 
dzi 


RAJ czoraj o godz. 2 po py 
tramwaju 3 8, Bkradzłi 
portfa) zawieraiący 300 mk. 1 108 
rosyjski paszport nieintecki, wyd 
Łódź: Choiny na imię Andrzeja 
bidka ji książkę legitymacyjną 
paszportn rosylskiego Orsz 3 
sle tn hlaneo joden na 109 rb. d 
pi na 200 rb. (rzeci na 500 ró. pł 
Andrzeia Kubiaka. Łaskaweżo M 
dzieja norasza sie o zwróca = “ehg 
tylko dowodów nieprzedstawiająśje 
dla niego Żadnej wartości, 
miisarintu XI n Rzenwaki 


aauina? kwit kauavjny, wyd 
ze sądu tekowi Kaltńskiemuw 
1002 mk. złażonych za H. Krauts 
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- Redaktor aaczelny Stamiaław Książs% 
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